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Gdy podkładów wiele, ściana lasów, sufit z gwiazd
Poznikały z tylu światła wielkich miast
Do Rosji, na Ukrainę tory te przed nami są
Nasza ciufcia idzie silnie dalej w głąb

Ref: O, z Gagarem w dzień, z Gagarem w noc
Słońce świeci, czy jest deszcz
Czy to w zimie, czy to w lecie
Takiej lokomotywy nie znajdziecie
Z która można by przejechać cały wschód

Dwa tysiace koni za ścianą mi dziś gra
Dojadę nim nawet do RPA 
Nasza lokomotywa, co na boku
Napis ma
Wszystkim dobrze znany napis: eLHaeS!

Ref: O, z Gagarem w dzień, z Gagarem w noc
Słońce świeci, czy jest deszcz
Czy to w zimie, czy to w lecie
Takiej lokomotywy nie znajdziecie
Z która można by przejechać cały wschód

Kilkaset ton w wagonach
Kilkanaście długich dni
Sam znów jestem tu w kabinie
Z tylu silnik świszczy mi
Mój Gagarin dziś eSTe
Po szynach gładko rwie
Przejechałem dwa jelenie
I królików chyba z sześc.

Ref: O, z Gagarem w dzień, z Gagarem w noc
Słońce świeci, czy jest deszcz
Czy to w zimie, czy to w lecie
Takiej lokomotywy nie znajdziecie
Z która można by przejechać cały wschód
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Po dalekiej ukrainie, gdzie gagarinek po torach płynie,
zawioze nim towar tam, a do domu wróce sam. 
Nie zmoży go wiatr i zima
nie ma mocnych na gagarina.
Dla niego to żaden trud
przejechać nawet przez arktyczny lód.

Ref: O, z Gagarem w dzień....

choć dużo ciągnie benzyny
na świecie nie znajdziecie takiej drugiej maszyny.
Dodaje kolejne pozycje nastawnika, 
obraz za szybami coraz szybciej mi znika.
Czuje za ścianą jego moc, 
znów będę jechał kolejną noc.

Ref: O, z Gagarem w dzień....

Wypiłem już cztery kawy,
zjadłem wszystkie potrawy,
droga jeszcze daleka 
i wiem co mnie czeka
lecz nie smuce się 
bo za nastawnikiem walcze ze snem. 

Ref: O, z Gagarem w dzień....
